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Duch praw
Prawo ustrojowe musi Sm swoiste 

dla każdego narodu
B ardzo często spotykam y się z tern , że przy  

om aw ianiu zagadnień ustro jow ych i publiczno ­

praw nych pada nazw isko M onteskjusza, że w  

polem ikach przytacza się opinię tego w ybitnego  

filozofa i ipraw nika, że jego poglądy —  zw łasz­

cza jeśli chodzi o kw estję podziału w ładz i ich  

kom petencje —  przedstaw ia się jako niew zru­

szoną epokę, a każde rzekom e odstępstw o od tych  

poglądów jakby jako herezję, uw łaczające po ­

jęciom praw a.

R ów nież i u nas —  gdy przez lala całe to ­

czyła się publiczna dyskusja na tem aty ustro jo­

w e, a zw łaszcza gdy tw órcom now ej K onstytucji 

i projektu ordynacji w yborczej chodziło o skody- 

fikow anie takiego ipodziału kom petencji naczel­

nych w ładz państw ow ych, by jaknajlepiej odpo ­

w iadało sw oistym w 'arunkom polskim — naz­

w isko M onteskjusza służyło za tarczę ochronną  

rozm aitym  przeciw nikom .

T rzeba to nieporozum ienie usunąć. Z w łasz­

cza, że w ynika ono przew ażnie z.... nieznajom ości 

isto tnych poglądów  M onteskjusza, że słow a tw ór­

cy dzieła o ,.D uchu praw " są przew ażnie opacznie 

i jednostronnie kom entow ane.

Przedew szystkiem  jednak  m usim y sobie przy ­

pom nieć, kim  był M onteskjusz. R odow e jego na­

zw isko brzm i K arol L udw ik de Secondat, baron

de la B rede i de M ontesquieu, urodził się na  

schyłku X V II-go stu lecia (1689), a żył i działał 

w pierw szej połow ie X V III-go w ieku (zm arł w  

r. 1755). Jest autorem  szeregu dzieł, jak „L isty  

Perskie", „O w ielkości i upadku R zym ian" itd .

A le św iatow ą sław ę zdobył epokow em dzie­

łem , w ydanem w r. 1748 „O duchu praw " —  

dziełem , które olbrzym i w pływ  w yw arło na św ię­

cie całym , a pośw ięcone jest rozw ażeniu rozm a­

itych urządzeń praw nych, w łaściw ych poszcze­

gólnym typom  ustro ju państw ow ego.

Jeśli ktokolw iek m a zam iar sięgnąć do M on ­

teskjusza i dziś w  X X -em  .stu leciu , uznać go  za au ­

torytatyw ne źródło , to m oże to uczynić jedynie  

pod dw om a w arunkam i, jedynie w tedy, gdy uw ­

zględni dw ie przesłanki: po pierw sze —  że od u- 

kazania się „D ucha praw " dzielą nas praw ie dw a  

w ieki ew olucji pojęć praw nych o państw ie, a po- 

w tóre —  że baron de M ontesquieu był niety lko  

Francuzem , ale pisząc m iał na m yśli sw ój naród, 

sw oje środow isko i specyficzne w arunki tła , w  

którem  się obracał i w  którem  działał.

I dlatego też sam  autor „D uch praw " —  ja­

ko sum ienny i obiektyw ny m yśliciel i praw nik  

o dużem w yczuciu odpow iedzialności za druko ­

w ane słow o  —  zastrzega się w yraźnie w  tym  kie­

runku, by jego dolctryn praw o-ustro jow ych nie  

generalizow ano, nie uw ażano za przepisy w szę­

dzie i zaw sze dos tosow alne. B a, w ręcz podkreśla  

że „praw a polityczne i cyw ilne każdego narodu  

w inny być jedynie szczególnem i w ypadkam i, w  

których objaw ia się rozum  ludzki".

Praw a polityczne —  stw ierdza z całym  na­

ciskiem M onteskjusz („O duchu praw ", księga  

pierw sza, rozdział III, str. 17, w przekładzie  

polskim  B oy ‘a, W arszaw a 1927) pow inny być do ­

stro jone do fizycznych w arunków kraju: do kli­

m atu zim nego, skw arnego lub um iarkow anego;

do w łaściw ości gruntu , do położenia i w ielkości 

kraju , do rodzaju życia ludów ".

M onteskjusz posuw a się jeszcze dalej. Z da­

niem  jego praw a polityczne pow inny się naginać  

do stopnia w olności, jaką dany ustró j m oże 

znieść; do relig ji m ieszkańców , do ich skłonności 

bogactw , liczby; do ich handlu , zw yczajów , oby ­

czajów .

Subskrypcja 3 proc. Premiowej Pożyczki 
Inwestycyjnej dala 264 miliony

P. M IN IST E R SK A R B U O ŚW IA D CZ A , Ż E N IEN A RU SZ A LN O ŚĆ W A LU T Y B R D Z IE  
lTR ZY M A N A .

w yniki pożyczki dają m u m ożność stw ier­

dzenia przychylnego ustosunkow ania się  

społeczeństw a do podjętych przez, rząd in- 

w estycyj, które* poza zatru iln ienieni w ięk- 

szej ilości rąk roboczych posłużą bezw zględ ­

nie do ożyw ienia obrotów gospodarczych i 

podniesienia dochodu społeczeństw a.

W dniu 2 czerw cu r. b. odbyła się w m i 

uisteisiw ie skarbu konlercncja, im której 

p. m inister skarbu, dr. W ładysław /.aw m i/ki 

zapoznał przedstaw icieli prasy z w ynikam i 

now ej pożyczki inw estycyjnej.

B an m inister stw ierdził, ze w edług do- 

tycliczasow ycii obliczeń ogolna kw ota ,u l. 

skrybow ana w yniosła 264.031.000 zk, w czcm  

188.401,530 zi. zdeklarow ano w golow i,m c, 

a 75.629.630 zi. pokryto obligacjam i 6 proc. 

Pożyczki N arodow ej. Sm m i la ulegnie  

praw dopodobnie niezn  ucz  nem u zw iększeniu  

po nadejściu pozostałych spraw ozdań. O sia-  

teczne dane zostaną w ciągu najbliższych ty ­

godni zebrane i odpow iednio statystycznie  

przepracow  ane,

A le już na zasadzie obecnych obliczeii 

stw ierdzić m ożna przem ożny udział w sub ­

skrypcji pracow ników . V v'ybiiny rów nież  

udział w subskrypcji w ziął handel, na trze ­

cie w reszcie m iejsce w ybijają się osoby, 

które w statystyce urzędow ej figurow ać bę ­

dą jako „różni", a w ięc drobili kapitaliści 

i ciułacze, którzy uw ażali lokatę w obligac-

jach Pożyczki Inw estycyjnej za w łaściw e  

skierow anie sw ych oszczędności.

O ile chodzi o udział tery torjaliiy , to  

pierw sze m iejsce zajm uje W arszaw a (31.6% ), 

następnie w ojew ództw o śląskie (6% ), łódz­

kie (4.5% ), poznańskie (3 .S% ), kiakow skie 

i lw ow skie (3.5% ). N apływ subskrybentów  

byl w w ielu m iejscach bardzo znaczny: np. 

W arszaw a zadeklarow ała sum ę w ynoszącą  

praw ic 90% subskrypcji Pożyczki N arodo ­

w ej, N ow ogródek —  ponad 70% , W ilno pra ­
w ie 66% i t. d.

Pracow nicy państw ow i i przedsiębioisiw  

pansiw ow ych subskrybow ali u sw oich płat­

ników . Pozatem akcja odbyw ała się za po ­

średnictw em placów ek. podlcglA ch organi­

zacyjnie syndykatom . N a czele syndyka ­

tów w ogólnym udziale kw otow ym  sto i syn ­

dykat banków pryw atnych który objął 

20.1% całej subskrypcji syndykackiej. D ru ­

gie m iejsce zajm uje syndykat B anku G o ­

spodarstw a K rajow ego (14.1% całej sub ­

skrypcji), dalej Z w iązek K as K om unalnych  

z w arszaw skim (11.2% całej subskrypcji) i 
lw ow skim (6 .3% ) nu czele.

Po raz pierw szy jako zorganizow any  

syndykat w akcji subskrypcyjnej papierów ' 

państw ow ych w ziął udział syndykat spół­

dzielczy, rozporządzający gęstą siecią pla- 

ców Tek i zdał należycie sw ój egzam in spraw ­

ności, osiągając około 10.000.000 zł. W ten  

sposób banki i inne insty tucje kredytu krót­

koterm inow ego spełniły całkow icie zadanie, 

które im było w całokształcie akcji w yzna­
czone.

Z godnie z zapow iedzią nadw yżka zosta­

nie w drodze repartycji zw rócona subskry- 1

i bentoni. R epartycja obejm ie dw  ie grupy sub ­

skrybentów . Pierw sza grupa to iiisly iiicje  

o charakterze publiczno praw nym , któ ­

rych w olne kapitały zostaną zużytkow ane  

na eeh* analogiczni* lub zbliżone do inw i sty- • 

ry ju) eh i tein sam em na rów ni z niem i 

przyczynia, się do w zm ożenia tętna życia

gospodarczego w Polsce.

D rugą grupę stanow ią pracow nicy pań ­

stw ow i, (sam orządow i i ipryw atni, których  

uposażenie (w  y nagrodzenie) nie przekracza  

sum y 1500 zl. m iesięcznie. Pozostaw iona zo- 

staje tej grupie pracow ników decyzja w  

term inie do dnia 15 czerw ca r. b. już to  

utrzym unia subskrypcji, już to w ycofania  

złożonej deklaracji i w ycofania zapłacony  eh  

rat i obligacyj Pożyczki N arodow ej.

m inister dr Z aw adzki podkreślił,

Pozw ala to p. m inistrow i ponadto na  

w ysunięcie dalszych w niosków co do w łaści­

w ego zrozum ienia przez społeczeństw o całej 

polityki gospodarczej rządu w tein i w alu ­

tow ej, która nie zna załam ań i w ahań, kon ­

sekw entnie utrzym ując nienaruszalność w a­
lu ty naszej.

Pan m inister skarbu podkreśla z naci­
skiem , że stałości złotego nie naruszyły i 

i nie naruszą ani prądy i eksperym enty i 

którem i spotykam y się w dziedzinie w aluto ­

w ej, ani naw et w strząsy, które zachodziły  

lub ew entualnie zajśćby m ogły w tej dzie­

dzinie w szeregu innych państw , nieraz sil­

niejszych od nas ekonom icznie. D otychcza­

sow a polityka w alutow a będzie przez rząd  

w dalszym ciągu bezw zględnie kontynuo-
że w ana. —

Zwhki Eatśi s. p. Haiszałka
poówboo w Wilnie

W ilno. 5. 6. Ż ałobny orszak z się tłum y W ilnian. W szystkie latar- 
trum ną m atki M arszalka Piłsudskie- nie przesłom ięte kirem  rzucały  przyć-  
go- oraz z trum nam i dw ojga m inii- m ione św iatło .
szego rodzeństw a M arszalka, przybyli p rzed kościolem O strobram skim  
do W ilna O k. godz. 7-m ej w ieczorem . . j. E ks bisk M icl)a |kiew icz prZyją l

U w ejścia do m iasta czekał na na- konduki pogrzebow y i sprow adził go  
dojście kom inki u starosta grodzki do kościoła przy O strej B ram ie. T am  
W ieiow iejski oraz kom panja 5 p. ustaw iono  trum nę  m etalow ą ze szcząt- 
pieclio iy legjonow ej. W zdłuż całej kam i m aiki M arszalka, oraz dw ie  
drogi, na ulicach, którem i przeclio- trum ny zaw ierające szczątki, rodzeń-  
dzil konduk t, a w ięc przy ul. K ałw a- siw a M arszalka i ustaw iono na kata-  
ry jskiej, • M ickiew icza, Z anikow  ej, falku. Po krótkich m odłach w niesio- 
W  ielk icj i O strobram skiej zebrały no je do krypty  podziem nej.

PR Z Y JĘ C IA N A  Z A M K U .

W A RSZ A W A . (PA T.) P. Prezydent R zpli- 

iej przyjął w e w torek przed południem p. 

prem jera W alerego Sław ka, który inform o ­

w ał P. Prezydenta o bieżących pracach rzą  

du. P. Prezydent przyjął następna' kierow ­

nika M inisterstw a Spraw W ojsk, generała  

K asprzyckiego i w icem in. spraw w ojsk, gene­

rała Sław oj Skladkow skiego. P. Prezydent

Z W IA Ł  Z  M O T O C Y K L EM .

L U BA W A . (PA  f.) Przed kilku dniam i 

do m istrza kom iniarskiego L iszew skiego Fr. 

przybył nieznany osobnik i przedstaw iając  

się za urzędnika sądow ego K ordaIskiego z M o ­

przyjął m inistra spraw zagr. Józefa B ecka. 

D alej przyjął P. Prezydent na audjencji de ­

legację w osobach pp. podsekr. stanu Prezy- 

djnm R ady M inistrów K rzysztofa Siedleckie­

go, generała W ieniaw y D ługoszow skiego, pre ­

zydenta m iasta W arszaw Ty Stefana Starzyń ­

skiego oraz p. A rtura Śliw ińskiego. A udjen- 

cja ta pozostaw ała w zw  iązku z pow ołaniem  

do życia kom itetu uczczenia pam ięci M arszał­

ka śp . Józefa Piłsudskiego.

w egom iasta, w  \ raził chęć kupienia od L iszew ­

skiego m otocyklu . O sobnik ów , próbując m o ­

tocykl, ośw iadczył L iszew skiem u, iż dla lep ­

szego w ypróbow ania przejechać się m usi na  

dłuższy dystans i w tym celu chcialby po ­

jechać do N ow egoiniasta, skąd zabierze sw ’o- 
ją żonę i pieniądze na zapłacenie m otocyklu . 

L iszew ski na to się zgodził i w ypożyczył rze ­

kom em u K ordalskiem u sw oje kom pletne u- 

branie m otocyklisty . O sobnik odjechał na  

m otocyklu w kierunku N ow egom iasta i do ­

tychczas nie pow ’rócił.

— o—

aby praw a jednego narodu m ogły się nadać dru ­

giem u".

O to m am y cenną w ykładnię, która jest tak  

św ietnym argum entem  przeciw ślepym i bezkry ­

tycznym  dom orosłym doktrynerom naszego par- 

ty jn ictw a. W łaśnie z ust M onteskiusza otrzym u- tyczny

i W św ietle poglądów M onteskjusza w łaśnie założenia, że praw a „pow inny być sw oiste dla  

błąd najw iększy zrobili autorzy K onstytucji z narodu, dla którego je stw orzono".

m arca 1921, że bezkrytycznie naśladow ali obce ' T o sam o m ożem y pow iedzieć o ordynacji 

w zory, m oże odpow iednie dla innych państw  i na- , w yborczej tym . którzyby pragnęli dla nas ordy- 

redów , ale nie dopasow ane do naszych geopoli- ' nacji takiej, jaka jest w e Francji, czy A ngji.

:h w arunków , do naszego położenia, skła- K ażda bow iem doktryna w zetknięciu z re- 
Syntezę sw ych poglądów  ujm uje M onteskjusz i jem y w skazów ki te które zrealizow ali tw órcy no- du ludności itd. alnem życiem i jego potrzebam i, sam a w sobie

w siow a: > w ej K onstytucji, by w yrugow ać z naszego ustro- ' N atom iast w łaśnie w  m yśl poglądów  tw órcy traci na w artości, gdy jest upraw ianą jako sztu

^Praw a pow inny być tak sw oiste dla naro- ju w szystko, co obce, a oprzeć się na w arunkach ‘ „D ucha praw " postąpili ci, którzy opracow ując ka dla sztuki, 

du, dla którego je stw orzono, iż rzadki to traf,sw oistych, .now y ustró j państw a w yszli z jedynie sztucznego M.
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W  K R A JU

Pogrzeb M arszałka  
a klub narodow y

N O W Y SK ŁA D W Y D ZIA ŁU PO ­

W IA TO W EG O W W Ą B RZEŹN IE.

Wąbrzeźno, dnia 5 czerw ca 1935 roku.

4- W R aw ie M azow ieckiej 
gres Eucharystyczny, na k.

..( zum  am y
co  w  
ka । jilk

vartek

6 czerw ca na godz. 16 tą.
D o R ady Pow iatow ej

Pow iatow ej zasiadała

+  
gm iny  
Jest to  
R adzie

+ M in. ośw iaty zarządzi 
niinarjum nauczycielskie; o

+ Zastępca kom endanta

M . K obiełow a. 
Pom orzu, by ’ w  
kobieta.

> likw idację se-

w  icem arszałków  
nie staw ili się

dow any h  tajem niczych ok< lic

nam i profesoram i Strońskim  
szkicem i R ym arem na czele, 
la zajęła na ostatniej radzie

posiedzenie R ady Pow iatow ej, w ybranej w  
dniu ^5.m aju, celem w yboru członków W y ­
działu Pow iatow ego.

Po zagajeniu posiedzenia przez Pana Sta­
rostę K  a I k  s t e i n a, uczczono pam ięć ś. p. 
M arszalka Piłsudskiego przez pow stanie, po ­
czem p. Starosta w y  głosił krótkie przem ów ie­
nie o zadaniu sam orządu.

Z kolei p. Przew odniczący poprosił na  
asesorów ks. dziekana Łow ickiego i p. 
R afała G  a  j e w  s k  i e  g  o, a p. K  a m  i ń  s k  i

4- W czasie kąpi. ii w rzece N iem en pod yy obrzędzie żałobnym  brała rów - kierow  ani bezpośrednio przez sen. 

G rodnem utonął por. A . Froński. nież udział w  <1 ;w  a po jednym  z iw ór- M arjana Seydę."
5- W areszcie gm innym w Tłum aczyku

pow iesił się na rzem yku od buta niejaki N ii— ..ł

kołuj Łysianiuk. | ■ •  •

Morderca zawisł na szubienicy
społnęło dw uletnie dziecko.

6- W roku bież, oddana będzie do uży  tku  

część portu rzecznego w Płocku.
7- W G rudziądzu zapaliła się autocyster­

na, zaw ierająca 5000 litrów benzyny. Straż  
pożarna zlikw idow ała pożar.

8- W dniu 4. bni. opuścił Iruskaw iec na­
czelnik państw a estońskiego i w raca do lalli-  
na. W  środę zatrzym ał się on w W arszaw ie.

9- N ow a ordynacja w yborcza da blisko  
5 m iljony złotych oszczędności rocznie.

4- K rążą pogłoski, że w obec m asow ego  
w yw ozu złota z G dańska nastąpi now a dew a ­
luacja guldena w w ysokości 20— 50 proc. —  
W ładze gdańskie zaprzeczają tym w iadom oś­

ciom .
4- W czw artek przybyw a do W arszaw y  

szw edzki m inister ośw iaty A rtur Engberg.

tyczace w yborów do W ydziału Pow iatow ego.
Po odczytaniu paragrafów p Przew odni­

czący zarządził, aby w ciągu 15 m inut złożono  
listy O kazało  
listę, w obec ci

ZA G R A N IC Ą

+ N iem cy szkolą 60.000 pilotów .

zadecydują, czy król w róci do G recji czy nie.
4- R ada m iasta D etroit (S t. Zjedn.) po ­

w zięła jednom yślną uchw ałę nazw ania jedn<  j 

z ulic „Piłsudski avenne” .
5- N a prezydenta U rugw aju Terrę do ­

konano zam achu rew olw erow ego. Terra od ­

niósł ranę w nogę.
6- C zterech autom obilistów w yruszyło z 

A gader w  kierunku na H oggar. G dy po kilku  
dniach nie zjaw ili się na m iejscu przezna­
czenia, w szczęto poszukiw ania. 2 znaleziono  
napół zw arjow anych pod sam ochodem , 2 zgi­
nęło w  Saharze w poszukiw aniu w ody.

7- W  R osji Sow . nad rzeką Sena odkryto  
złoża złota, obejm ujące 750 ton czystego złota.

8- Sow iecki parow iec „Sybir” zatonął 

w raz z 21 ludźm i załogi.
9- N a linji Szm aków ka —  C ahorow sk -  

(R osja) w katastrofie kolejow ej zginęło prze­

szło 100 żołnierzy.
4- N a W ołdze pod Jarosław iem w yw ró ­

ciła się łódź m otorow a z 28 pasażeram i. —  

12 osób utonęło.
4- Pow ódź, jaka ostatnio naw iedziła za­

chodnie stany A m eryki, pociągnęła za sobą  

śm ierć 76 osób.
4- W  M ukdenie w ybuchł w ielki pożar, w  

którym straciło życie 60 osób, w tej liczbie  

50 żołnierzy.
4- R ząd kubański uchw alił projekt kon ­

stytucji, która daje praw o w yborcze ko ­

bietom .
4- W  okolicach Leningradu spad! obfity  

śnieg.
4- W  szeregach arm ji niem ieckiej służbę  

pełnić m ogą jedynie żołnierze pochodzenia a- 

ryjskiego.
4- M iasto U skuli (Turcja) w ybrało sobie  

na burm istrza kobietę. Jest to pierw szy w y ­

padek tego rodzaju w Turcji.

że złożono tylko jedną  
w ybory się nie odbyły. 

Z listy tej w chodzą do W ydziału Pow ia­
tow ego: pp. poseł R ZĄ SA , JEZIERSK I M ie­
czysław , R U D N IC K I A ntoni, PA C ZK O W SK I 
z O strow a, M ICH A LSK I z B ielska i Zenon  

j SZU ST, notarjusz.

STA RO G A R D . Przed kilku dniam i P. Pre- do Starogardu prokurator K ozłow ski i udał się Zaznaczyć należy, że po upływ ie ozna- 
! zydent R p. odrzucił prośbę o ułaskaw ienie ska- natychm iast w tow arzystw .e naczelnika w ięzie- <’zonego term inu ustalonego przez P. Przew o- 
zanego na śm ierć W iśniew skiego, który zam ordo- nia M elcera do celi skazańca. Prokurator od- dniczącegi w płynęła druga lista (N . D .), któ- 
w ał sw ego znajom ego Józefa Soproniuka w  G dy- czytał W iśniew skiem u w yrok i decyzję P. Pre- ra ze w zględów form alnych nie została przy - 

ni i zrabow ał m u drobne oszczędności. W iśniew - j zydenta R p., odrzucającą prośbę o ułaskaw ię- jęta.
ski czekał na upraw om ocnienie w yroku w w ięzie-i nie. W iśniew ski przyjął zupełnie spokojnie  ____________ _

w iadom ość o m ającej nastąpić egzekucji i w SB SSEśSSISaSSSK & Fś 

ostatniem życzeniu w yraził tylko prośbę, żeby ■ N IEZA D O W O LEN IE ŻY D Ó W K R A - 
się za niego m odlono, oraz by pozostaw iony  
list doręczyć rodzinie.

Przed godziną 18-tą w ięzienie przy ul. 
K ościuszki zostało otoczone przez tysiączne  
tłum y, żądne sensacji . Poniew aż jednak egze­
kucja odbyw ała się w ew nątrz w ysokich m u ­
rów , nikt z publiczności nie m ógł jej się przy­
glądać. M im o to tłum nie rozchodził się, lecz 
czekał na w ieść o w ykonaniu w yroku.

Po 20 m inutach od egzekucji, gdy lekarz 
w ięzienny stw ierdził zgon, zw łoki W iśniew ­
skiego w łożono do prostej czarnej trum ny, któ­
rą ustaw iono na w ’ózku, poczem czterech ludzi 
odw iozło ją do kostnicy szpitalnej.

niu starogardzkiem .
W  sobotę rono nadeszda do sądu okręgow ego  

w G dyni decyzja m inisterstw a spraw iedliw ości 
o w ykonaniu w yroku. D ecyzję tę przekazano pro­
kuratorow i do w ykonania.

K at B raun przybył do Starogardu w piątek  
w ieczorem .

W  sobotę rano W iśniew skiego przeprow a­
dzono z ogólnej celi, w  której dotychczas przeby­
w ał w raz z 3 innym i w ięźniam i do pojedynczej 
celi. W krótce potem przybył tam  kapelam w ię­
zienny ks. Sujkow ski i zaproponow ał W iśniew ­
skiem u odbycie spow iedzi, na co skazaniec skw a­
pliw ie się zgodził i z w ielką skruchą i żalem za  
popełnione w iny, pojednał się z B ogiem . Po spo­
w iedzi W iśniew ski odzyskał spo-kój.

W parę m inut po godzinie 17-tej przybył >

aby przysłali na w ystaw ę fotografje, obrazy, 
zabytki kultury ludow ej, zabytki przedhisto­
ryczne. zabytki przyrody, m odele budow nic­
tw a pom orskiego itd . Eksponaty na w ystaw ę 
m ożna jeszcze przysyłać do czw artku bieżą­
cego tygodnia pod adresem Instytutu B ałtyc-

zef B ieniasz, sekretarz K om itetu, ul. Żeglar­

ska nr. 1.

ZB IÓ R K A N A ŁÓ D Ź PO D W O D N Ą  
IM . M A R SZAŁK A PIŁSU D SK IEG O .

Dymisja rządu 
francuskiego

PA R Y Ż. (PA T.) Projekt rządow y w  spra­
w ie rozszerzonych pełnom ocnictw został od ­
rzucony 264 przeciw ko 262 głosam i.

N atychm iast po ogłoszeniu rezultatów  gło­
sow ania m inistrow ie zebrali się w jednym  z  
salonów  pałacu B ourbońskiego w celu zreda­
gow ania listu z dym isją, z którym prem jer 
B ouisson udał się do prezydenta republiki.

M or-

zim ierz Sosnkow ski w porozum ieniu z Za­
rządem G łów nym Ligi M orskiej i K olonjal- 
nej postanow i, zgodnie z §
M .-u, postaw ić w niosek do Prezesa R ady  
M inistrów , aby dotychczas zebrane kapitały  
na F. O . M . przekazać na budow ę łodzi pod ­
w odnej im . M arszałka Józefa Piłsudskiego, 
na który to cel prow adzi w w ojsku zbiórkę  
,,Fundacja Łodzi Podw odnej im . M arszałka  

J. Piłsudskiego."

W obec pow yższego w zw iązku i. liczncm i 
zapytaniam i w jaki sposób uczcić  

M arszałka

2 statutu F. O .

pam ięć

J. Piłsudskiego, Zarząd G łów ny  

Ligi M orskiej i K olonjalnej w zyw a w szyst­
kich sw ych członków , Zarządy O kręgow e, 
O bw odow e. O ddziałow e, K oła M łodzieży, 
w reszcie w szystkich sw ych przyjaciół do  
jaknajintensyw niejszej zbiórki na F. O . M . 
na N r. 50680 P. K . O ., aby jaknajprędzej 
Łódź Podw odna im . M arszałka Józefa Pił-

LA V A L -  B O U ISSO N -  JEA N N EY

PA R Y Ż. Prezydent republiki zdaje się  
przykładać w ielką w agę do najrychlejszego  
zażegnania kryzysu, który m oże fatalnie od ­

działać na kurs franka.

W kołach politycznych uw ażają Lavala  
za osobistość, która m ogłaby utw orzyć jako  
tako trw ały rząd. Prezydent Lebrun przyjął  
Lavala, który jednak zaproponow ał ponow nie  
pow ierzenie m isji B ouissonow i. B ouisson o- 
św iadczył jednak kategorycznie, że nie po- 
dejm ie się poraź drugi utw orzenia rządu i 
w skazał na przew odniczącego senatu Jeanney  
jako najodpow iedniejszego kandydata. Pre­
zydent nie konferow ał jeszcze z Jeanney i 
podobno zw róci się do niego dopiero dziś 

(środa) przed południem .

K O W SK IC H .

K raków . — W ielce oburzeni są  
żydzi krakow scy z pow odu skreśle ­
nia etatu trzeciego w iceprezydenta  

m iasta, którym był żyd. Żydzi na ­
zyw ają tę uchw ałę M agistratu „pro­
w okacją uczuć żydow skich 1 '.

U chw alę tę przeprowadziły  w spól­
nie kluby rządow e i narodow o-chrze- 
ścijańskie.

TR ZEJ K O LED ZY  Z  N IW K I.
Poszczególne ćw iartki losu nr. 143170  

na który w l\-ej klasie 32-ej Loterji 
padlo 30,000 zl, rozkupily spółki kole­
żeńskie pracow ników zakładów prze­
m ysłow ych w zagłębiu w ęglow em .

I
D zisiaj podajem y podobizny trzech  

w łaścicieli jednej ćw iartki tego losu, 
p. Jana R am zia i jego kolegów z kot­
łow ni kopalni „M orzejów “ w N iw ce  
pod Sosnowcem .

W obec tego, że zbliża się już cią­
gnienie I-ej klasy 33-ej Loterji Pań ­
stw ow ej, która oprócz zw ykłych czte­
rech klas przew iduje jeszcze bezpłat­
ne ciągnienie gw iazdkowe, zaopatrzyli 
się oni już w los i z ufnością czekają  
na w yniki.

LA V A L PR ZESTR ZEG A

Po rozm ow ie z prezydentem  republiki La- 
udzielił w yw iadu prasie, w którym  w ska- 
na zgubny w pływ przesileń rządow ych  

ciągłość polityki zagranicznej, przesileń,.

ZN A LEZIO N Y  PO C ISK R O ZSZA R ­
PA Ł  D ZIEC I.

W ILN O . (PA T.) „K urjer W ileński" donosi 
ze Sm orgon o w strząsającym w ypadku, jaki 
m iał m iejsce w dniu w czorajszym w pobli­
skiej w si Św iry .łow icze. G rupka chłopców  
znalazła w rzece pocisk artyleryjski, pocho ­
dzący jak przypuszczają z czasów w ojny. —  
D zieci w ydobyły pocisk na brzeg, poczem  za­
brały się do rozbierania go. W  czasie rozbie­
rania pocisku nastąpił w ybuch. Skutki były  

Jedno dziecko zostało zabite na

W Y STA W A  K R A JO B R A ZU  
PO M O R SK IEG O .

TO R U Ń . (PA T.) W dniu 10 czerw ca br. 
w Toruniu w hali w ystaw ow ej na B ydgosk. 
Przedm ieściu otw arta zostanie W ystaw a, któ ­
ra zobrazuje w artości zabytkow e, artystycz ­
ne i dydaktyczne krajobrazu pom orskiego. 
W ystaw a O chrony K rajobrazu Pom orskiego, 
to w stępny, poglądow y etap na drodze zbie­
rania w szystkiego, co łączy się z przyrodą  
i kulturą w ojew ództw a pom orskiego, a co  
znajdzie w krótce pom ieszczenie w przyszlem  
M uzeum Ziem i Pom orskiej im . M arszalka Jó­
zefa Piłsudskiego, które bud  uje ofiarność pu ­
bliczna. K om itet W ykonaw czy zw raca się z 
apelem  do w szystkich posiadaczy pryw atnych,!

zał
na _  _
które osłabiają autorytet republiki i to w  cza-1 Ą
sie, kiedy Europa jest niespokojna i pokój , 

J (lalonv od m iejsca w ybuchu o 400 m tr. O d-
jed.M ».ie , eksplozji i ieki zaalarm ow ały w ieśnia-

STA N  B EZR O B O C IA W  K R A JU .

W A R SZA W A . (PA T.) Liczba bez  robot- n,ePew ny*
nych na terenie całego państw a w edług da- M końcu w yraził opluję .
nych oficjalnych w ynosiła w dn. I czerw ca B ouisson m ógłby ulw erzyć trw ały rząd. O - 
br 415 882 osób, co stanow i spadek bezi obo- , klaski, jakiem ! obdarzyła go cala Izba, do- 
cia w  ciągu ostatniego tygodnia o 19.554 osób. | w odzą, że ostrze głosow ania nie było skiero- 

; w ane przeciw niem u.

ZG O N  M IN . -  PEŁŃ . SZW A JC A RJI.

W A R SZA W A . (PA T.) Z pow odu zgonu  
posła nadzw yczajnego i m inistra pełnom oc- 
nesro Szw ajcarii w W arszaw ie i'ansa de So­

D EM O N STR A C JE U LIC ZN E

G rupy praw icow e m łodzieży na w iado­
m ość o dym isji rządu rozpoczęły w kilku

w ypadku do Sm orgon. Jeden z rannych zm arl 
w drodze, trzecia ofiara w ypadku zm arła w  
czasie przew ożenia ze Sm orgon do szpitala  
w O szm ianie. W  czasie operacji zm arły jesz­
cze dw ie ^fiary w ypadku.

l w urs/.itvv ir łiiiii^a - jnv.iv x ..

>a dyrektor prot. dypl. K arol | dzielnicach m iasta dem onstrow ać, zostały je- 
’ ' je dnak bez trudu rozproszone przez policję. D o  

dem onstracji doszło zw łaszcza przed O perą, 
gdzie daw ano w łaśnie „W alkirje“ pod batu ­

tą Furtw iinglera.

gessera B runegg
R om er złożył w im ieniu rządu kondolencje  
w poselstw ie szw ajcarskiej. C złonkow ie rzą­
du w pisali się do w yłożonej specjalnej księ­

gi kondolencyjnej.

KUPIEC CZY RZEMIEŚLNIK

nie będzie m ógł ci dać pracy i za­
robku, skoro zarobiony tutaj pie­
niądz w yw ozisz na zakupy do inne­

go m iasta. —  —  —  —  —
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P O W Ó D Ź  W  M E K S Y K U .
A iL K S ^K . (P A I.) \\ sk u tek w v lew u rze ­

k i A ctu pan . w sie S an P ed ro i A cto p an s to jq  

p o d u > Ja. O k o ło 1 0 0 o só b zg in ę ło . W ezb ran e  
u  o d y za la ły g w ałto w nie k o śc ió ł w k tó ry m  

o d p raw ia ło s ię n ab o żeń stw o. K ilk a > só b u to ­
n ę ło . D o ty ch czas u y d o b yto  o k o ło 5 0 tru p ó w  
l iczn e g ru p y In d jan g ro m ad zą s ię k o lo tru ­

p ia rn i w p o szu k iw an iu sw o ich b lisk ich . Is t­
n ie je o b aw a, ż .e w ie lu w ieśn iak ó w zg in ę ło  
p o d czas ro b ó t w p o lu .

Z a w o d y  1 0  s t r z a łó w  k u  c h w a le  O jc z y z n y
O g ó ln ie ro zp raw ia s ię o o g ro m n ej ro li w al- k o sz tó w  zak u p u o d p row ad ząceg o s trze lan ia te  

k i g azo w ej, o b ro n y p rzec iw lo tn icze j i t. p -, a fe ren ta s trze lec tw a w cen ie 5 g r. za n abó j k ró t-  

zu p e łn ie zap o m in a s ię o zasad n icze j n iezastą- k i i 7 g r. za n ab ó j d łu g i.

p io n e j w d z is iejszej w o jn ie b ro n i, jak ą je s t K o ń co w o n ad m ien iam , że c i, k tó rzy ch cą  

b ezsp rzeczn ie k arab in . S tan tak i w y ch o w u je s trze lać o o d zn ak ę 1 lu b 1 1 k lasy , b ezw zg lęd n ie  

n aró d w p o czu c iu n iem o cy i s łab o śc i, co w p ły - m u szą s ię w y k azać leg ity m acją k lasy 1 1 1 , 1 1

P o  p ie r w s z e ,  p o  d r u g ie  i p o

fO y c f f r  J P o u /s i t f j ic ó u /

f  Wojakoa O. Ki. VKKK.

K T Ó R A  P L A C Ó W K A B Ę D Z IE  
M IS T R Z E M  S T R Z E L E C K IM ?

W  d n iu 1 0 czerw ca o d g o d z . 1 4 -tej n a s trze ln i­

cy w  C zy stoch leb iu o d b ęd ą s ię zaw o d y w  s trze ­

lan iu z k arab in ó w  w o jsk o w y ch .

Każda placówka zgłosi do strzelania 3 naj­

lepszych druhów.

Z g ło szen ie n a leży p rzesłać d o K o m en dy  

P o w P . W . w terminie do 8 czerwca br.

3 p ie rw sze m iejsca zo stan ą n ag ro d zo n e d y ­

p lo m am i,żeto n am i i n ag ro d am i. N ajlep szy zes ­

p ó ł zd o b y w a d y p lo m w n ag rod ę p rzech o d n ią  

u fu nd o w an ą p rzez w y d aw cę G ło su W ąb rzesk ie ­

g o ’ ' d ru h a B o lesław a S zczu k ę .

D R U H O W IE , K T Ó R Z Y Z D O B Y L I  

O . S .

1 1 k l. —  sreb rn e o d zn ak i

W . R ad o w isk a :
K o łp ack i Jan , K o łp ack i L eo n ;

M . R ad o w isk a :
Jab ło ń sk i Jó zef;

Z ie leń :
Jączk o w sk i Jan , D u tk iew icz Ig n acy , L e ­

s in sk i S tan is ław , K o śnik B ern ard ;

K siążk i:
B aczew sk i O tto n , W iśniew sk i A n to n i, N ik - 

lik o w sk i B ern ard , Ś lu sarczy k Jó zef, P etek  

W in cen ty .

III. k l. —  b ro n zo w a.

W . R ad o w isk a :
S tan k iew icz A lfo n s, S tu d ziń sk i Jó zef;

W ęg o rzy n :
S o ch a P io tr, K o siń sk i K asp er, F alk iew icz  

W ład y sław , N ad o lsk i Jan , K o n ieczn y L eo n , 

S zte lter L eo n , W iśn iew sk i Ju ljan ;

Z ie leń :
D ąb ro w sk i B ern ard ;

K siążk i:
F ein Jan , S o w a K azim ierz , D ąbro w ski 

M arc in , P y szczy ń sk i Jan , M aćk iew icz Jan , 

N iezg o d a Jan ;

Ł o p atk i:
R u tk o w sk i B ro n is ław , S zu ra Jó zef, O sik a  

K aro l, R eg d o w  Jan .

w a zn o w u u jem n ie n a o b ro n ę P ań stw a , 

p rzec iw dzia łan ie tem u w in iśm y s taw ić p o w ­

szech n e u p raw ian ie s trze lectw a p rzez co w zb u ­

d z im y p o czu c ie w łasn e j s iły i zau fan ie d o te j 

b ron i.
A b y u m o żliw ić zb liżen ie szerszy ch m as  

sp o łeczeń stw a d o k arab in u jako b ro n i p o d sta ­

w o w ej, K o m en d a P o w . Z . S . i P . W . o rg an izu ­

je w  d n iach 9 i 1 0 czerw ca p o w szech n e zaw o d y  

s trze leck ie p o d  

O jczy zn y " . W  

o d b y ć s trze lan ie  

II i

h asłem  ,,1 0 s trza łó w k u  

ram ach ty ch zaw o d ów  

o .o d znak ę s trze leck ą

III.

9 C Z E R W C A B R .

Jak o lu b I-sze j.

ch w ale  

m o żn a

k l. 1

D N IA
g )  1 4 —  1 9 n a s trzeln icy B rac tw a  ! 

K u rk o w eg o w  W ąb rzeźn ie

d la n iesto w arzy szo n y ch , czło n k ó w ró żn y ch  

o rg an izacy j i cz ło n k ó w p . w . z k arab in u b o cz ­

n eg o zap ło n u .

P rzew id z ian e p ro g ram em  s trze lan ie :
h ) B z. K raj. 6 —  O d leg ło ść 5 0 m . p o staw a  

reg . leżąca d o 1 0 -p ierśc ien io w ej tarczy 5 0 X 1 0  

cm . —  2 0 s trza łów  —  6 p rób n y ch w 1 6 m in u ­

tach . W y m ag an a ilo ść n a O . S . III k l. —  1 5 0  

p k t., II. k l. —  1 7 0 p k t., I k l, —  1 8 8 p k t.,

i)  B z. K raj. 8 . —  O d leg ło ść 5 0 m . p o staw a  

reg . leżąca d o 1 0 -p ia rścien io w ej tarczy 5 0 X 1 0  

cm . 1 0 s trzałó w  —  

W y m ag an a ilo ść n a  

—  8 5 p k t.

N ajlep sze trzy  

d y p lo m am i.
A m u n ic ję d o s trze lań z k arab in ó w b o czn e- 

zap ło n u p rzy n io są zaw o d n icy ze so b ą w zg l. 

b ęd ą m o g li ją n ab y ć n a s trze ln icy za zw ro tem

w .

n e

g o

3 p ró b ne w  8 m in u tach . —  

O . S . III k l. 7 5 p k t., II k l.

m iejsca zo stan ą n ag ro d zo ­

—.... — ' —... —.....
CZAS TO PIENIĄDZ I |

G Ł Ó D  I B E Z R O B O C IE  

z a p o b ie g a s ię  
p r z e z  z b i  e r a n ie

■ a— i  ■ in n i  1 1  in  w  t f ' i im  w  w r r  m u  r w ir iw a

M o żn o ść zaro b k o w an ia k ilk a z ło ty ch  
d z ien n ie w jed n e j ro d z in ie d a je

C h e m . F a b r y k a  „ D O N A T O L "
w łaśc .: K . W ie tr z y ń s k i , W ą b r z e ź n o -P o m , 

u l. K o p ern ik a 2 g

/W  S Ki

D
at

a £
M

ie
si

ąc
 1

D
zi

eń
 1

Św. katolic- Słońce

w sch ó d zach ó d

5 Czerwiec Ś . B o n ifacego 3 ,1 9 1 9 ,5 0

6 f t C . N o rb erta 3 ,1 8 1 9 ,5 1

7
V P . R o b erta 3 ,1 7 1 9 ,5 2

N O W I M A T U R Z Y Ś C I

G ro n o ab so lw en tó w tu t. G im naz ju m  p o ­
w ięk szy ło  s ię o 1 5 n o w y ch  m atu rzy stó w . E g za ­

m in u stn y  o d b y w ał s ię w  d n iach  3 i 4 b m . p o d  

p rzew o d n ic tw em  d y r. p . J . B u lan d y .

M u ry szk o ln e o p u śc ili: 1 ) D aran o w sk i 

H en ry k (w o jsk o w o ść); 2 ) D o m b ro w sk i B ru ­
n o n (w o jsk o w o ść); 5 ) D y n o w sk i Z y g m u n t (s to -  
m ato lo g ja ); 4 ) P aszo tta Jó zef (w ete ry n arja ) ; 

5 ) R o baczew ’sk i E d m u n d (w o jsk o w o ść): 6 ) S i­

k o rsk i Jan (W . S . H .); 7 ) Z ak ry ś M arjan (p ra ­

w o ); 8 ) M arjań sk i A d am  (w ete ry n arja ); 9 ) S a ­

w ick i W ład y sław  (ag ro n om ja): 1 0 ) R o jek Jó ­
zef (w o jsk o w o ść): 1 1 ) L esiń sk i Jan (w y ch o ­
w an ie fizy czn e); 1 2 ) W o jn o w sk i S tefan (ag ro -  

n o m ja); 1 3 ) Ż eb row icz E d m u n d (w ete ry n ar­

ja ); 1 4 ) W o jn o w sk i B o h d an (s to m ato lo g ja ) ; 

1 5 ) P estrak iew icz  Z b ig n iew  (m ed y cy n a).

W szy stk im sk ład am y szczere ży czen ia , 

b y w  s tu d jach w y trw ali i z ło ży li je w n a j­

k ró tszy m  czasie , p rzy sp arza jąc s ław y tu te j­

szem u G im naz ju m , a rad o ść R o d zico m .

W  JA K IC H  F IR M A C H K U P O W A Ć ?
C złon k o w ie L . O . P . P . w in n i p o p ie rać  

ty lk o te firm y , k tó re n a d rzw iach d o sk lep u  

p o siad a ją tab liczk ę z n ap isem : „F irm a je s t 

cz ło n k iem  L . O . P . P .“ . Z ap isy n a cz ło n k ó w  
p rzy jm ują w szy stk ie k o la L . O . P . P . o raz S e-

je s t p o jęciem p ew n eg o  

o so b ą w k racza d o d o -

w d n iach d z is ie jszy ch  

p o trzeb n y m i p o ży tecz-

K o m orn ik ! S ło w o to jes t zn an e d z is iaj 

k ażd em u n iem al o b y w ate lo w i a n aw et d z ieck u .

S ło w o k o m o rn ik  

n ieszczęśc ia , k tó re z tą  

m u .

K o m o rn ik jed n ak że  

je s t fu n k c jo n arju szem

n y m , o czem p rzek o n am  S zan . C zyte ln ik ó w .

* ★ *

A . b y ł d łu żn y B . k ilk an aśc ie ty s ięcy . —  

S taran ia o zw ro t p ien ięd zy b y ły d arem n e.

S k o ro jed n ak że sp raw ę w ziął k o m o rn ik są ­

d o w y zab ezp ieczy ł p reten sję B . n a m ają tk u  

ru ch o m y m  B .

A . d o p u śc ił d o licy tac ji. N a p ie rw szy o g ień  

p o szed ł sam och ó d i p ian in o .

L icy tan tó w  k ilk u . P o p ie rw sze —  p o d ru g ie  

i p o ... trzec ie !

T arg p rzy b ity , jed n ak że o k azu je s ię , że  

n o w o n ab y w ca n ie m o że u iśc ić n a leżn e j k w o ty .

P rze ta rg zo staje u n iew ażn io n y , n o w y am a ­

to r zb liża s ię d o fo rtep ian u , zd a je s ię troch ę  

m u zy k a ln y , i u d erza w  k law isze!

U d erza d rżącem i p a lcam i i an i d źw ięku !  

U d erza s iln ie j i... o B o że! C zy żb y fo rtep ian  

b y ł zaczaro w an y ?!

S zu k ając p rzy czyn y teg o d z iw n eg o z jaw i­

sk a s tw ierd zon o , że p rzed licy tac ją A . w y jął 

z fo rtep ian u cały m ech an izm . P o zo sta ło jed y ­

n ie p u d ło !

P rzed licy tac ją sam o ch o d u re flek tan ci b y li 

ju ż o strożn iejs i.

O tw o rzy li m ask ę i o d z iw o .... A n i b lok u , 

an i s ta rto m , an i ak u m u la to ra .

K tóż k u p iłb y tak i sam o chó d ? C h y b a w ró g  

d o

D N IA  1 0 C Z E R W C A  B R .

w  g o d z . 1 4 —  1 9 n a s trzeln icy  w  C zy ­

s to ch leb iu .

z k arab in ó w  w o jsk o w y ch d la czło n k ó w  Zu>. 

Powst. i Woj. i Związku Strzeleckiego s tan u  

ćw iczeb n eg o fig u ru jący ch w ew id en cji tu t. 

| K -m d y W . F . P . W .

J K ażd a p lacó w k a Z w . P o w st. i W o j. w in n a  

‘zg ło sić zesp ó ł sk ład a jący s ię z 3 d ru h ó w k aż ­

d y zaś p o d d z ia ł Z . S . 3 n a jlep szy ch s trze lcó w , 

! w te rn m o że b y ć 1 rezerw ista .

Jak o k o n k u ren c je p rzew id u je s trze lan ie :

K m . 1 1 —  o d leg ło ść 2 0 0 m ir. w p o staw ie  

i leżącej b ez p o d p ó rk i d o ta rczy 1 0 -p ie rśc ien io ­

w ej 1 0 0 X 4 0 cm ., 1 0 s trza łó w 3 p ró b n e w  

i 8 m in utach . W y n ik i s trzelan ia b ęd ą b ran e p o d  

u w ag ę jed no stk o w o i zesp o ło w o .

W  k a teg o rji Z w . P o w st. i W o j. b io rąc in - 

! d y w id u aln ic trzy p ie rw sze m iejsca , zo stan ą  

; n ag ro d zo n e d y p lo m am i, że to n am i i n ag red a-  

! m i u fu n d o w an em i p rzez p o szczeg ó ln y ch cz ło n ­

k ó w ’ P o w . Z arząd u Z w . P o w st. i W o j. o raz n a j­

lepszy zesp ó ł zd o b y w m d y p lo m  i n ag ro d ę p rze ­

ch o d n ią u fu n d o w an ą p rzez w y d aw cę „G ło su  

W ąb rzesk ieg o " p . B . S zczu k ę .

W  k a teg o rji Z . S . n a 3 n a jlep sze p ie rw sze  

m iejsca b ęd ą d y p lo m y i że to n y o raz n a jlep szy m o to ry zac ji b ra ju , k tó ry za ło ży ćb y m ó g ł 

zesp ó ł zd o b yw a d y p lo m  i n ag ro d ę p rzech o d n ią k aro serji... k o n ie n ie p aro w a a le ży w e!

* * *

N atu raln y m  b ieg iem  rzeczy n a A . z ło ży ł 

n iesien ie k o m o rn ik . N a ro zp raw ie tru d n o  

d z ie s ię m u w y tłu m aczy ć z ^p o p e łn io n y ch czy ­

n ó w ’’.

W sty d ! T ak i m ło d y i ju ż tak ich sz tu czek

Z b ie r a jc ie r u m ia n e k  I |
W z o r y  i p o u c z e n ia  ja k  z b ie r a ć r u m ia n e k u d z ie - 0  

la m  w  b iu r z e  fa b r y c z n e m g

■■irr^^iww1 ifflw iM w iiiiifi m in i h iiiiiib i iiiiiiiiiih iin n  

k re tarja t O b w o d u P o w ia to w eg o W ąb rzeźn o , 
u l. W o ln o śc i N r. 2 9 .

IL E  Z Ł O Ż Y Ł P O W . W Ą B R Z E S K I 
N A P O Ż Y C Z K Ę IN W E S T Y C Y JN Ą ?

W  o sta tn ich n u m erach p o d a liśm y im ien n y  

sp is su b sk ry b en tó w  n a P . I.

I tak w  K K O . p o w . w ąb rzesk ieg o su b sk ry ­

b o w an o o g ó łem  n a k w o tę  3 1 .7 0 0 z ł.

w K K O m iasta W ąb rzeźn a n a k w o tę 2 5 .0 0 0 z ł. 

w  K K O . m iasta G o lu b ia n a k w o tę 1 0 .0 0 0 z ł. 

w K K O . m iasta K o w alew a n a k w o tę 6 .3 0 0 z ł.

R azem w ięc n a te ren ie p o w ia tu  

su b sk ry b o w an o  7 3 .0 0 0 z ł.

JE Ż E L I
„G ło s W ąb rzesk i" p o d o b a C i s ię , p o leca j 

g o sw o im  sąsiad o m . Jeszcze , n ic zap ó źno za ­
p isać „G ło s W ąb rzesk i" n a m iesiąc czerw iec . 

P am ięta j, że p rzed p łata n a „G ło s W ąb rzesk i"  

w y n o si ty lk o 1 ,—  z ło ty . —  Z a tc k ilk a g ro szy  
m asz p rzez ca ły m iesiąc w ie le c iek aw y ch i 

p o ży teczn y ch  w  iad o m o śc i! Z azn aczam y , że  p o ­
cząw szy  o d d n ia d z is ie jszeg o , b ęd z iem y  u m ie ­

szczać cen y z ta rg u w ąb rzesk ieg o .

Z  T A R G U  W Ą B R Z E S K IE G O .
N a w to rk o w y m  ta rg u w  W ąb rzeźn ie p ła ­

co n o za : fu n t m asła 1 .0 0— 1 ,1 0 z ł: ja jk a 7 0  

d o 7 5 g ro szy za m en d el; k u ry sz t. 1 ,4 0— 1 ,5 0  

z ł; p ara g o łęb i 5 0 — 8 0 g r; o g ó rk i św ieże sz t. 

1 5 — 6 0 g r; o g ó rk i k iszo n e 3 sz t. za 1 0 g r; ce ­

b u la 4 0 g r; szp arag i 3 0 — 4 0 g r; z iem n iak i za  

c tr. 2 ,—  z ł; to rf 6 — 9 z ł. T en d enc ja p o k u p u  

w ięk sza jak p o d czas o sta tn ieg o ta rg u .

N IE W Y Z Y S K A N E  Ź R Ó D Ł O  D O C H O ­
D U .

W  p o g o n i za co raz to n o w em i źró d łam i 
d o ch o d u w ład ze ad m in is tracy jn e p rzeo cza ją  

często zu p e łn ie n a tu ra ln e źró d ła , w y n ik ające  

z sam eg o p rzep isu p raw a. I tak n p . k ary za  

n iep rzestrzeg an ie ru ch u k o ło w eg o p rzy n ieść

zesp ó ł zd o b yw a d y p lo m  i n ag ro d ę p rzecho d n ią  

u fu nd o w an ą p rzez K o m en d ę P o w . Z . S .

Z g ło szen ia zesp o łu n ad eślą w szy stk ie p la ­

có w k i Z w . P o w st. i W o j. i p o szczeg ó ln e p o d o d ­

d z ia ły Z . S . d o K o m en d y P o w . P . W . w te r­

m in ie d o d n ia 8 czerw ca b r.

( u ży w asz p . A . —

m o g ą zn aczn e d o ch o d y . O d d łu ższego czasu  
zau w aży ć m o żn a d z ik ie h arce , w y p raw iane  

p rzez ro w erzy stó w n a tu te jszy ch p ro m en a ­
d ach . L u d zie , u ży w ający tam  p rzech ad zek , a  

p rzed ew ’szy stk iem  d z iec i, n arażen i są n a n a ­
jech an ie p rzez ro zp ęd zo n y ch w y śc ig o w có w . 
G d y b y tak w ład ze ad m in istracy jn e w y staw i­

ły u k ry te za d rzew em p o ste ru n k i, m iało b y  

to p o d w ó jn ą k o rzy ść —  k asa zasilo n ab y zo ­
s ta ła „n iep rzew id z ian y m  d o ch o d em ", a p u b li­

czn o ść m o g łab y w  ca łe j p e łn i k o rzy so ić z ta ­

k ie j p rzech ad zk i, b ez n arażan ia n a szw an k  

zd ro w ia sw eg o i sw y ch d z iec i.

N O W E  A U T O B U S Y
p o jaw iły s ię n a lin jach W ąb rzeźn o —  T o ruń  

i W ąb rzeźn o —  B ro d n ica .

K O M IS JA  D L A  R E JE S T R A C  JI 
P O JA Z D Ó W

m ech an iczn y ch b ęd z ie u rzęd o w ała w G ru ­

d z iąd zu w  S taro stw ie w  d n iach 7 i 8 czerw ca  
b r. o d g o d z . 8 d o 1 5 -e j i w B ro d n icy d n ia  

1 5 czerw ca b r.

Z  Ż Y C IA  R O D Z IN Y R E Z E R W IS T Ó W  
K O Ł O  W Ą B R Z E Ź N O

D ru g i ro k p racy  ro zp oczę ło K o lo R o d zin y  

R ezerw istó w . Jeśli zap o zn ać s ię z . p racą  

m iejsco w eg o K o la, to p rzy jd z ie s ię d o w n io ­

sk u , że Z arząd p o szed ł p o  d o b rze o b ran e j lin -  

ji: m ało rek lam y , m ało k rzy k u —  a w ięce j 

p racy !
W  k ró tk im  czasie sw eg o is tn ien ia u rzą ­

d zo n o d la cz łon k ó w ’ u ro czy sto ść łam an ia s ię  

o p ła tk iem , d z ie len ia ja jk iem , u rząd zo n o k u rs  

O . P G az., a co m iesiąc o d b y w ają s ię zeb ra ­

n ia z p o u cza jącem i re fe ra tam i.
N ajlep szy m  d o w o dem , że p raca Z arząd u  

zn a jd u je w śró d cz łon k ó w  ca łk o w ite u zn an ie  

.—  to  s ta le w zrasta jąca liczb a cz ło n kó w , k tó ra  

d z iś w y n o si p rzesz ło 5 0 o só b .
W  o sta tn ich d n iach , d n ia 2 1 m aja u rzą ­

d zo n o ża ło b n ą ak ad em ję k u czc i śp . M arsza ł­

k a Jó zefa P iłsu d sk ieg o . W  sa lce h o te lu p o d  

„B ia ły m  O rłem " zeb ra li s ię cz ło n k o w  ie i g o -
ście . N a śro d k u sa li u staw io n y b y ł p o rtre t 

zm arłeg o .M arsza łk a , o k ry ty k rep ą . P o rtret 
to n ą ł w b ia lem k w iec iu tu lip an ó w . P rzed  

p o rtre tem  żarzy ły  s ię św iece i w  ieczn a lam p ­
k a . Z eb ran ie zag a iła p rezesk a K o ła p . Ju lja  

i S zczu k o w a i o d czy ta ła O ręd z ie P . P rezyd en ­

ta . D la u czczen ia śp . M arsza łk a zg ro m ad zen i 

zach o w ali 3 -m in u to w ą c iszę , p o czem sek re ­

ta rz K o ła p . S za liń sk i o d czy ta ! ży c io ry s Jó -1  

zefa P iłsu d sk ieg o . P ięk n ą d ek lam ację p . t.: 
..P o g rzeb W o d za" w y g ło siła p . Jan in a S za- i 

liń sk a . O d czy tan ie o k ó ln ik ó w ża ło b n y ch  j 

w ład z p rze ło żo n y ch w y czerp a ło p o rząd ek ża ­

ło b n eg o zeb ran ia .
P rzeb ieg ca łeg o zeb ran ia b y ł b . u ro czy -

s ty i p o d n io sły , tak że w  n ie jed n em  o k u za-  

■ p erliła s ię łza , św iad cząca o ża lu p o s trac ie ,

d o -  

b ę-

jak ą ca ły k ra j p o n ió sł p rzez śm ierć śp . M ar­
sza łk a Jó zefa P iłsu d sk ieg o .

M iesięczn e zeb ran ie K o ła o d b y ło  s ię d n ia  

2 czerw ca w  sa lce  h o te lu  p o d  „B iały m  O rłem ". 

P rzeczy tan iem p o rząd k u o b rad zag a iła ze ­
b ran ie p rezesk a p . S zczu k o w a. P rzeczy tan y  
p rzez sek re ta rza p . S za liń sk ieg o p ro tok ó ł z  

o sta tn ieg o zeb ran ia , p rzy ję ty zo stał b ez p o ­

p raw ek . S p raw ę u rząd zen ia k u rsu san ita r ­
n eg o re fe ro w ał sek re ta rz . W y jaśn ił o n , że w  

m ieś, czerw cu k u rs n ie m o że s ię o d b y ć , p o ­
n iew aż p . D r W o źn iew sk i je s t za ję ty p rze ­

p ro w ad zan iem  o ch ro n n eg o szczep ien ia o sp y . 
O  te rm in ie ro zp o częc ia k u rsu cz ło n k o w ie zo ­
s tan ą zaw iad o m ien i.

W y k ład z an a to m ji cz ło w iek a , o sy stem ie  
k o stn y m  i m ięśn iow y m  o raz p ie rw sza p o m o c  
w n ag ły ch w y p ad k ach —  w y g ło sił re fe ren t 

w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o p . J . L ew an d o w ­

sk i. — W ielk ie za in te reso w an ie w y w o ła ła  

sp raw a w y słan ia d z iec i n a p ó lk o lo n je le tn ie , 
zg ło szo n o 1 1 d z iec i.

W  n ied z ie lę d n ia 1 6 czerw ca u ch w alo n o  
u rząd z ić w y cieczk ę au to bu sow ą tło C h ełm na . 

K ażd y u czestn ik p o k ry w a k o sz ty p rze jazd u  
w  w y so k o śc i 1 ,3 5 z ł.

P o w y czerp an iu p o rząd k u o b rad zeb ra ­
n ie zak o ń czo n o .

Z  Ż Y C IA  

S A M O D Z IE L N . R Z E M IE Ś L N IK Ó W
W  d n iu 2 8 m aja b r. o d b y ło s ię zeb ran ie  

S am o d zie lny ch R zem ieśln ik ó w ’ w r lo k a lu p . 

N ap iera ły p rzy u l. B r. P ierack ieg o , w ce lu  

p o w o łan ia d o ży c ia ch w ilo w o n ieczy n n eg o  

T o w . S am o d zie lny ch R zem ieśln ik ó w . P o za ­

g a jen iu zeb ran ia p rzez p . D o m ag ałę u czczo ­

n o p am ięć M arsza łk a P iłsu d sk ieg o p rzez p o ­

w stan ie i m ilczen ie . R efera t n a tem at: „O  

sp raw ach , k tó re w y m ag ają szy b k ie j re fo rm y "  
w y g ło sił p . D o m ag ała , p o czem  w y w iąza ła s ię  

o ży w io na d y sk u sja , w to k u k tó re j zaak cen ­

to w an o k o n ieczn o ść w zn o w ien ia d z ia ła ln o śc i 

T o w . S am o d zie ln y ch R zem ieśln ik ó w ’ , d la o -

b ro n y in te resó w ’ rzem io sła . W  ty m  ce lu  w y ­

b ran o jed n o g ło śn ie ty m czaso w y zarząd w o -  

so b ach p p .: M ieczy sław ’ D o m ag ała , G an d er  
A n astazy , Ju rk iew icz T eo fil i E w czy ń sk i A n ­

to n i, k tó ry m  p o w ierzo n o  p race o rg an izacy jn e  

i zw o łan ie w  n a jb liższy m  czasie n ad zw y cza j­

n eg o w aln eg o zeb ran ia cz ło n k ó w S am o d z . 
R zem ieśln ik ów o raz sy m p aty k ó w i w szy st­

k ich n iezrzeszo n y ch rzem ieśln ik ó w sam o d z . 

m iasta W ąb rzeźn a i o k o licy .

„T U R Z Ą D Z I H U M O R “
P o d p o w y ższy m ty tu łem w y św ie tla s ię  

d z iś o g o d z . 9 -e j w k in ie „S ło ń ce" ep o p eę  

śm iechu i b ez tro sk ieg o h u m o ru z n ied o śc ig ­

n io n y m i w esołk am i F lip em  i F lap em . N astę -

p n y film y to ..R E W O L U C JA  Ś M IE C H U ".



S tr. 4 . G  Ł O  S W  Ą  B  R  Z E  S K 1“

ż iL S S K I Z W IĄ Z E K  S T R Z E L E C K I ।  S P Ó Ł K A  K O L E Ż E Ń S K A  W Y G R Y W A
L o s p łata ró żn e fig le , m a sw o je u p o d o b an ia  

i k ap ry sy . I tak p rzezn aczy ł n u m ero w i 1 4 3 .1 7 0  

w  o sta tn iem  c iąg n ien iu  L o terji P ań stw o w ej su m ę  

z ł. 5 0 .0 0 0 . N ajc iek aw sze je s t jed n ak , że p o siad a  

cza rn i p o szczeg ó ln y ch  ćw ia rtek tego lo su b y ły  

ró żn e sp ó łk i k o leżeń sk ie , o czem  ju ż p isaliśm y .

IlĄ iiK . d n ia 7 czerw ca 1 9 3 5 r .
K o ncert

M L E W O . W u b ieg ły m ty g o t  

śp . A d ela S trażew sk a , jed n a z n a js ta  

m ieszk an ek M iew a, p rzeży w szy la t 6 7 .

G O L U B , 

p o łu d n iem

K K A T E C Z K 1

O stro żn ie z o g n iem . ' 

o k o ło g o d z . 1 0 -te j u p . A

jeg o n a jw id o czn iej jak iś in te re sa  

o d p ap iero sa b ezm y śln ie lu b m o że  

d o k o sza o d p ap ie ru , zam iast g o

n a p rzezn aczo n em  

K ied y ó w o so b n ik o p u ścił p o k ó j p .

W ' b iu rze  

n ied o p a łek  

^ u m y śln ie  

w y g asić i p o tem p o ło ży ć n a p rzezn aczo n em d o teg o  

m ie jscu . K ied y ó w o so b n ik o p u śc ił p o k ó j p . T ejk o w -  

sk ieg o , ten że n iczeg o n ie p rzeczu w ając n a k ió tk ą ty l ­

k o ch w ilę o d d alił s ię za p araw an , zasłan ia jący łó żk o . 

W tem  zw ró cił jeg o u w ag ę b lask g d z ieś o p o d a l m ig o ta -j  

jąceg o o g n ia . Z k o sza o d p ap ieru s ię d y m iło i ju ż  

o g ień o g arną ł firan k ę , n ad o k n em w iszącą . 1’ . T ej-  

k o w sk i jed n ak że o d razu s ię zo rjen to w ał, i n ie tracąc  

z im n e j k rw i, o g ień u g asił w zaro d k u . D zięk i tem u  

s tra ty m aterja ln e są b ard zo n ik łe .

P o żar n ie s ta ł s ię w cale g ro źn y m , b o u g aszo ny  

zo sta ł, zan im ro zsze rzać s ię zd o ła ł. In acze j sk u tk i  

lek k o m y śln eg o rzu can ia n iew y g asłeg o p ap ie ro sa ła tw o -  

b y s tać s ię m o g ły n ieo b liczaln e . — Jed y n ie te j  

o k o liczno ści, że p . 1 . p o zo sta ł je szcze w d o m u i, 

sp o strzeg łszy o g ień , n ie s trac ił p rzy to m n o śc i u m y słu ,  

zaw d zięczać n a leży , że o g ień s ię n ie ro zszerzy ł, n ie  

n ab ra ł w ięk szy ch ro zm ia ró w i n ie sp o w o d o w ał w ięk ­

szy ch s tra t lo k a to ro m i d o m ato ro w i, p . K aro lo w i N o z-  

d rzy k ow sk iem u .

N ieste ty , za częs to s ię w id z i łu d z i, 

m y śln ie s ię o b c łio d zą z o g n iem , 

zap a łk i lu b p ap ie ro sy b ezm y śli  

d o k ąd . Ilek ro ć ju ż tak ie p o tęp ien ia g o d n e n ied b a ls tw o  

i k ary g o d n a o p iesza ło ść jed n o stek sp o w o d o w ały o g ro m ­

n e szk o d y m aterja lne , d o p ro w ad za jąc lu d z i, p o ża rem  

d o tk n ięty ch , d o zu p ełn e j ru in y i n ie raz , p o c iąg n ę ły za  

so b ą n aw et sm u tn e o fia ry w ży ciu lu d zk iem . Ilek ro ć  

w b rew p rzep iso m  p o licy jn y m  i k arn ym  lu d zie d o p iw ­

n icy , n a s try ch lu b d o s to do ły u d a ją s ię z g o lą św iecą  

zam ias t z la tark ą . C zęsto czy tam y o p o ża rach , k tó ry ch  

p astw ą p ad ly cale w io sk i, g d z ie lu d z ie w p aru g o d z i­

n ach d o szczętn ie s tracili cale sw o je m ien ie i zo sta li

D ziś p o d a jem y  o sta tn ią z ty ch  g ru p , z ło żo n ą  

z u rzęd n ik ó w S ta ro s tw a w K ato w icach . R azem  

g rali i w y g rali razem . P o d z ie lili s ię p o k o leżeń ­

sk u  sp o rą su m k ą i o czy w iśc ie zam ierzają w  d a l­

szy m  c iąg u g rać n a ty ch sam y ch zasad ach . Z a ­

o p a trzy li s ię za tem  w ' lo sy d o 3 3 -e j L o terji, k tó ra  

o p ró cz zw y k ły ch cz te rech k ias , d a je je szcze b ez ­

p ła tn e c iąg n ien ie g w iazd k o w e. O b ecn ie czek a ją  

z n iec ierp liw o śc ią  n a w y n ik c iąg n ien ia I-e j k lasy , 

ro zp o czy n a jąceg o s ię w  d n iu 1 9 h m .

( p o ża r
w • -k Y iso w ie

W czo ra j w  g o d z in ach  p o p o łu d n io  

u  y c ii w y b u ch ! p o ża r w E lg iszew ie  

k to rv s traw ił trzy g o sp o d ars tw a , n a  

ło żące d o P p .: B ień k a, P aw lik o w ­

sk ie j i Ł u g o w sk ieg o .

P rzy b j  Ie o ch o tn icze s traże  

ża rn e p o ża r z lo k a lizo w a ły .

P rzy czy n y w y b u ch u p o ża ru  

ty ch czas n iezn ane .

p o -

do-

au li

4 1 .

D D >

D J . lira

a ir \\A

jak

: ‘> O d czy t. 2 5 ,0 5 M u :

M o zu rt:

5 0

.00 Aiu-

o p . „ la in

A lleg ro . 5 .

(g h lii g ie łd o w y .

S ara-m te : R o m an s an  

i: K o łysan ka . 1 5 ,5 5 IT  

rek lam o w y . 1 8 .4 5 1 a t  

azja z o p . „M au o n ” .

P O Ś W IĘ C E N IE N O W E G O  K R Z Y Ż A .

n o \v e ; z d o b ro w o ln y ch

3 2 L A T A  P R A C Y  Z A W O D O W E J.

zasłu g m istr

k tó rzy łek k o-  

rzu ca jąc n ie  w y  g aszo n e  

ie , n ie p a trząc w ca le

P ań stw a p o n o si o lb rzy m ie s tra ty .

1 n a n aszy ch g ó rach p rzy S trzeln icy sw aw o ln e d z ie ­

c i zap ala ją o g n ie i lek k o m y śln ie s ię p rzy te rn o b ch o ­

d zą z tą „zabaw ką” . K o n ieczn ie p o w in n i n au czy c ie le ,

u w ag ę n a n ieb ezp ieczeń stw o tak ie j „zab aw y ” i su ro w o  

im to zak azać .

Z b liża s ię g o rące la to , k tó re zap ew n ie p rzy n iesie  

u p a ły a m o że i d łu ższy o k res su szy . W szy stk o w ten ­

czas w y sch n ię te , b rak ty lk o m alej isk ie rk i żarząceg o  

s ię o g n ia —  a n ieszczęśc ie n ieu n ik n io n e!

O stro żn ie za tem  z p a lącem i s ię p ap ie ro sam i i zapa ł­

k am i  I —  O stro żn ie z o g n iem  w d o m u i n a d w o rzel

Z ab u d o w an ia u b ezp ieczo n e b y ły  

w  M y śliw ieck im  T o w arzy stw ie L lb ez - ’ 

p ieczeń .

P R Z E D Ł U Ż E N IE  S Ł U Ż B Y

L E G R A I1 C Z N O  - T E L E F O N IC Z N E J.

w p ro m ien iu 3 0 k im .

szy m  ru ch u d o g o d z in y 2 4 -ej.

w sw oim zaw o d zie . P o m o rsk a izb a R zem ieś ln icza w  1 L A 1 , (lllld  6 C Z C T W C a 1 9 5 5 1 * .

t. > r  1 1 < i z  i . i . ł z  u p rzes ia ła Ju b ila to w i t p an ia ły d y p lo m , k tó -1  ’• ■ ■ iW A : 6 ,3 0 ly c ja p o ran n a. 1 2 ,0 5 A u d y c ja

reg o w ręczen ia d o k o n a ł p . b u rm istrz K ossek , w y g ta -[ szkó ł. 1 2 ,5 0 S zk o ln y p o ran ek m u zy czn y . V v p rzerw ie

W Y C IĄ G  Z  K S IĄ G

U rzęd u S tan u C y w . P ru sk o łąk a za n i. m aj.
U R O D Z E N IA : S am u e l D ziek an ro b o tn ik P ru sk o łąk a  

:ó rk ę . —  Ś lu b ó w i zg o n ów n ie zan o to w an o w m aju .

R U C H  L U D N O Ś C I

w  U rz . S tan u C y w . w  K o w alew ie za m . m aj.
U R O D Z E N IA : W ład y sław  P ią tk o w sk i, ro b o tn ik . K o -

—  có rk ę ; A lo jzy S to liń sk i, m u rarz ,  

Jan S o jeck i. ro b o tn ik , K o w alew o —

rako w o M ich a ł W ięck o w sk i, ro b o tn ik .

Ś L U B Y : 1 ) M arjan Ż ó łto w sk i, k o le ja rz ,

lew a ; 2 ) T eo d o r G u staw H ab ere r  

K o w alew a, z M ałg o rza tą Jad w ig ą

g '

W aiss

Z G O N Y : W o jciech E alarsk i, w d o w iec , p o d po ru cz ­

n ik p o w stan ia z ro k u 1 8 6 5 z K o w alew a; W iesław Z d ro -

E G Z A M IN Y  W S T Ę P N E
d o k las I , II i III n o w eg o u stro ju  i V I, V II 

i V III d aw n eg o u stro ju o d b ęd ą s ię w d n iach  

1 7 . 1 8 i 1 9 cze rw ca 1 9 3 5 ro k u w P ań stw o w em  

G im n azju m K o ed u k acy jn em w W ąb rzeźn ie . —  

Z g ło szen ia p rzy jm u je D y rek cja co d z ien n ie u stn ie  

i p isem n ie . P rzy zg ło szen iu n a leży z ło ży ć ; 

1 ) m etry k ę u ro d zen ia ; 2 ) św iad ectw o  p o w tó rn eg o  

szczep ien ia o sp y ; 3 ) św iad ectw o  o d e jśc ia ze  szk o ­

ły , d o k tó re j u czeń (n ica ) o sta tn io b ezp o śred n io  

u częszcza ł (a ). Jeże li u czeń (n ica ) p o b ie ra ł (a j 

n au k ę p ry w atn ie , p o w in ien p rzed staw ić p o św iad ­

czen ie d o ty ch czaso w ej n au k i, o raz w  raz ie p rze ­

k roczen ia 1 4 ro k u  ży c ia i p rze rw y  w  n au ce  szk o l­

n e j, św iad ectw o m o raln o ści, w y d an e p rzez U rząd  

p arafja ln y lu b g m in n y .

D o k lasy I p rzy jm o w ać s ię b ęd z ie u czn ió w  

(en ice) z 6 i 7 k lasy szk o ły p o w szech ne j, p o u -  

k o ń czen iu n a jm n iej 1 2 , a n iep rzek ro czen iu 1 6 la t 

ży c ia . U czn io m , k tó rzy u k o ń czy li 6 k las szk o ły  

p o w szech n ej p rzy słu g u je d y sp en za p o n iże j p rze ­

p isan eg o w iek u . D o k ła? d a lszy ch p rzy jm o w ać  

s ię b ęd z ie u czn ió w (en ice) o d p o w ied n io  s ta rszy ch .

P rzed  d o p u szczen iem  d o  eg zam in u  w stęp n eg o  

m u si b y ć u iszczo n a taksa eg zam in acy jn a w  k w o ­

c ie z ł. 1 0 .—  n a P K O . N r. 2 1 4 .2 1 8  —  (P ań stw o w e  

G im n az ju m  H u m an isty czn e  .w  W ąb rzeźn ie).

D la u czn ió w  zam ie jsco w y ch is tn ie je w W ą ­

b rzeźn ie  p rzy g im n azju m  in te rn at, w  k tó ry m  m o ­

że u czeń u zy sk ać św ia tło o p a ł, o b słu g ę w raz z  

ca ło d z ien n em  u trzy m an iem  i o p iek ą w y ch o w aw ­

czą . O p łata za in tern a t w y no si m iesięczn ie  

5 0 z ł. w Ja ło w y ch , a 5 5 z ł. w z im o w y ch m ie ­

s iącach .

(—) BULANDA

Dnia 12 czerwca 1935 r. o godz. 16-tej 
w oberży w Czystochlebiu nastąpi 

publiczny przetarg polowania 
na terenie gromady Czy stochleb pow 
brzeżno w obszarze 700 ha n a p rzec iąg  
W aru n k i d z ie rżaw y zo stan ą w y ło żo n e w  
licy tac ji

K O W A L S K I
Przewodniczący Spółki Łowieckiej

Wą-
6 la t. 
d n iu

C liw ilk a d la k o b ie t i D zienn ik p o łu d n io w y . 1 5 ,50 Z ry n ­

k u p racy . 1 5 ,40 K o n cert. 1 6 ,5 0 P o g ad an k a w języ k u  

fran cu sk im . 1 6 ,4 5 K w ad ran s s ły n n y ch a rty stó w . 1 7 ,0 0

v .isk o . 1 7 ,5 0 io radn ik sp o rto w y . 1 8 ,0 0 U tw o ry j. S . B a ­

ch a . 1 8 ,1 5 Z a b ru zd ą o k rę tow ą. 1 8 ,50 S k rzy n k a o g ó ln a . 

1 8 ,4 5 iiee tlio v en : K w arte t c -m o ll. 1 9 ,1 5 N o w in y le śn e . 

1 9 ,2 5 W iad o m o śc i sp o rto w e . 1 9 ,55 P ieśn i. 1 9 ,50 le lje to n  

ak tu a ln y . 2 0 ,0 0 C za jk o w sk i. 1 rio a -m o ll o p . 5 0 . 2 0 ,4 5

i 1 B Y D G O S K A  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A  

; z d n ia 4 cze rw ca 1 9 3 5 r .

C en y o rjen tacy jn e .
i Ż y to 1 4 ,2 5— 1 4 ,5 0
P szen ica 1 5 ,2 5 — 1 6 ,0 0
Jęeczm ień b ro w aro w y 1 8 ,5 0— 1 9 ,0 0
Jęczm ień jed n o lity 1 6 ,5 0 — 1 7 ,0 0
Jęczm ień zb io ro w y 1 5 ,5 0 — 1 6 ,2 5
O w ies 1 5 ,2 5 — 1 5 ,7 5
M ąk a ży tn ia 5 5 p ro c . 2 2 ,5 0 — 2 5 ,0 0
M ąk a ży tn ia 6 5 p ro c . 2 1 ,0 0 — 2 1 ,5 0

।  M ąk a p szen n a 2 0 p ro c . 2 8 ,0 0 — 3 0 ,00
M ąk a p szen n a 4 5 p ro c . 2 6 ,2 5 — 2 7 ,2 5
O tręb y ży tn ie 1 0 ,7 5— 1 1 ,5 0
O tręb y p szen n e śred n ie 1 0 ,5 0 — 1 1 ,0 0
O tręb y p szen n e g ru b e 1 1 ,2 5 — 1 1 ,7 5
B el  u szk a 2 9 ,0 0 — 3 2 ,0 0
W y k a 5 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0
G ro c it p o ln y 2 6 ,0 0 — 3 0 ,0 0
G ro ch W ik to rja 5 0 ,0 0 — 3 2 ,0 0
G ro ch F o lg e ra 2 6 ,0 0 — 5 0 ,0 0
T y m o tk a 4 5 ,0 0 — 5 5 ,0 0

K o n cert

T O R U .Ń —  jak W arszaw a, o p ró cz n ast. au d y c  

O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień b ież . 7 ,5 0 W sk

k i p rak ty czn e .
—  N A D Z W Y C Z A JN E W A L N E Z E B R A N IE Z W . M L .

H A N D L O W C Ó W  o d b ęd zie s ię w śro d ę, d n ia 5 . b m . o

i b u rsk ie j (o d czy t w 'y g i. K s. D i ’ . W ład y sław ł.ęg a ). 1 8 ,50  i

n r o j).
d eg o czło n k a o b o w iązk o w e .

R ed ak to r o d p o w ied z .:

1 1 9 ,2 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza . 2 2 ,0 0 K on cert A dam S zczu ka — W  ąb rzeżn o -P o m ., u l. M ick iew icza 1 .

' rek lam o w y . j D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i W ąb rzeźn o -P o m .

tk & za

tanio i dobrze maluje

tarsi, poSrosiir i i&gtiersr

Drogerja pod „Koroną“

S zafę że lazn ą
sp rzed a

SŁ. Chwiałkowski

R y n ek

P o trzeb n a

S ie ję

tru c izn ę
n a n io jem  p o lu  p rzez ca ­
ły ro k

Antoni Siebers

Kruszyny p . B ro d n ica

s

Osbór gdpswiedoiego pudru

to sp raw a p ie rw szo rzęd n e j w ag i

Pudry M. Malinowskiego

n ie d z iała ją u jem n ie n a n askó rek ,  

n ied o strzeg a ln ie p o k ry w ają sk ó rę  

i p o siad a ją  p rzy jem n y  zap ach . —  —

L ab . C liem , W A R S Z A W A , u l. C h m ie ln a 4

d o  n ab yc ia  w e w szy stk ich p ie rw szo ­

rzęd ny ch firm ach  » t -~ "ru m  -- i.~b h i— im u M un itf n w n

za raz p o k o jow a z d o b re - i 

m i p o lecen iam i

Maj. Pluskowęsy '

p o cz ta i s tac ja k o le jo w a  ; 

K o w alew o

iB A C Z N O Ś Ć 2 m ieszk an ia M ieszk an ie

S P R Z E D A M
m ły n , g o sp o d ars tw o  

zam ien ię n a d o m

Nowymłyn

p o cz ta G o lu b

M IE S Z K A N IE

3 p o k o jow e z b a lk on em  

za raz d o w y n a jęc ia

Ksaw. Makowski

M . P iłsu d sk ieg o 3 5

s tare p o ży czk i p ań stw o ­

w e k u p ię . Z g łoszen ia

w  p ią tk i

Wąbrzeźno Synek 13

lu b  ;

3  w zg l. 4  p o k o jo w e za raz  

lu b p ó źn ie j d o  w y n a jęc ia

M ick iew icza 4 
Z g ło szen ia w  k an ce la rji 

ad w o k a ta B alce rsk ieg o

zd ro w e sk n eczu e , ca łk .  

rem o n t, 3  p o k o je  k u ch n ia  

i k o m ora n a 1 p ię trze  

d o w y d z ie rżaw ien ia

Ż w irk i i W ig u ry 1 6

Ogłoszenia

są pot©

ażeby je czytać

D ziś o  g o d z . 9 F  L IP I F L A P  

film i

KINO 

d źw ięk o w e  

S Ł O Ń C E

„T U  R Z Ą D Z I H U M O R *
z u d z ia łem  1 .5 0 0 n a jład n ie jszy ch g irls

N astęp n y film  „B  E W O  L U C JA Ś M IE C H U 4

w T o ru n iu


